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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNR. 
Hiszpanija. 

Z mowy, którą Jtrólowa-Rejentka dnia 8. li- 
stepada zagaiła liortezy, wyjmujemy następujące 
miejsca: Traktat zawarty pod dniem 22. kwiet- 
nia 1834 między Królowa (Królem) Wielkiój Bry- 
tanii, lirólem Francuzów , Królową Portugalii 
i mną, oraz owe przyjacielskie stosunki, łączące 
trun Królowój Hiszpanii z inneini mocarsiwy, 
które ją uznały, utrzymoja się w najpożadańszym 
stanie. — Z największą radością donoszę Kortezom, 
že Wysoka Porta uznała prawa méj dostojnój 
córki; asercu mojemu pochlebia ów udział, jaki 
potężna sprzymierzeńczyni moja, Królowa Wiel- 
kićj Brytanii, miała ostatniemi czasy wszcześli- 
wym skatka tego układu z Porta. — Ponieważ 
wim, że nieprzyjaciele moi otrzymują wsparcie 
pechodzące z krajów, gdzie panują rządy, które 
dostojaćj córki mojćj za Królowe Hiszpanii nie 
uznają, nalazałam mym reprezentantom przy 
dworach sprzymierzonych, by żądali formalnego 
pośrednictwa, mogscego przeszkodzić wszelkiemu 
dalszomu nadweręża:niu praw narodów. — Od czasu 
nieszczęśliwego skutku oblężenia Marelli, szczę- 
ście oręża mujego maiój było pomyślaćm; lecz 
apodziówam się z zaułaniem, że odwaga i wytrwa- 
tość noszój armii, przytóm jéj dobra Marność, 
znowu ja do zwycięztwa poprowadzą: Niemnuićj 
mam ufność, że WPanowie zezwolicie na zaciąg 
40 000 lodzi i rekwizycyję koni, które w ostat- 
nich czasach bez ich zezwolenia, w naciska oko- 
liczności, nakazanemi być musiały. — Potrzeb- 
ném bedzie wykończenie różnych ważnych ustaw, 
do których między innetni należy oznaczenie wła- 
ności rad gmin i deputacyj prowiacyjonal=ych, 
oraz ustawy pod względem publicznego oświćce- 
mia i zakładów dohroczynpości. — Trudność oce- 
nienia skutków pism publicznych powoduje do 
cizgłój rewizyi ustaw o druku. Jeżli praca ta we 
wszystkich czasach jest potrzeba, tóm bardziój 
takowa czuć się daje w czasach wojny domowej. 
Z tego ważnego powodu polacam WPanom do- 
kładne rozpoznanie wniosku do ustawy, który Kor- 
tezom otym ważnym przediniccie przedłożonym 
zostanie. — Dzielna gwardyja narodowa we wazy- 
atkich miejscech z puaktaalnością i karnościa wy- 
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połni słażbę, do którćj jest powołaną, przytóm 
z równą gorliwością i odwagą poświęca się ściganiu 
powstańców. Jednakże oryanizacyja jéj wymaga 
jeszce uzupełałonja, w Klórymio zamierze bedzie 
WPanom przedłożony wniosek do ustawy. — Na- 
kazałam, ażeby umieszczone w zbrojowniach 
okręty wojenne były niezwłocznie uz.latnione 
do służby. — Przedłożony będzie Wpanom wnio- 
sok do ustawy pod wzgledem organizacyi ma- 
rynarki, dla zadosyć uczynienia nagłsra wymaga- 
niom obecaćj chwili i poirzebom przyszłości. — 
Handel cićrpi przez te nieażczęści», które są skut- 
kiem położenia kraju. Do podźwignienia go 
przedłoży rząd mój WParom wniosek do ustawy, 
a późniój podda pod lch obrady nowy kodex han- 
dlowy. — Nasze zaraorsiie prowincyję używają 
bez przerwy najzupołniejszćj spokojności i co- 
dzień otrzymuję nowe dowody przychylności ich 
mieszkańców. — Przychody państwa stają się co- 
raz niedostateczniejszemi do zaspokojenia wsży” 
satkich wydatków; a nadzwyczajne źródła pomocy; 
na jakie poprzednicze zgromadzenie Mortezów 
rządowi mojema wspaniałomyślnie dla pokrycia 
ubytku zozwoliło, nie:nogly być zrezlizowanemi. 
Rzzd: raój zajmuje się przeto nieustannie środ. 
kami pokonania tych trudności.2 

Tə posiedzenie z mową cd trona odbyło się zo 
zwyczajaemi uroczystościami. Królowa Rejentka 
ijćj córka Jzacolla były na nićm obecne. Woj- 
ako igwardyje narodowe staly od pałacu królew- 
skiego aż do pałacu deputowanych , w którym 
posiedzenie sie odbyło, aspokojność nawet okrzy- 
kami ani na chwilę nie byla przerwaną. 

Według wiadomości z Madrytu z dnia 9. listo- 
pada. izba deputowanych mianowała pana Isturiz 
68 głosami prezydentem, apana Riva - Herrera 
64 głosaiai wice-prezydentem; ich współzawod- 
nicy z opożycyi , Zumalacarreguy i Seoane, otrzy- 
mali 65 i 40 głosów. Następnie przystapiłaizba 
do węboru trzech innych wice-prezydentów i sa- 
kretarzy. Jest wielkiém do prawdy podobiań- 
stwem, że ite wybory pedoą na członków umiar- . 
kowanego stronnictwa. Exaltowani m ua to w naj- 
wyższym stopniu oburzeni, tém bardeićj , że sią 
lyksją, ażeby partyja umiarkowanych przy nae 
stapić mogącćj zmianie ministrów nie odniosła 
przowagi, iażeby p. Isturiz nie objal znowu stórm. 
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rzadu. — W liście z Madryta z dnia powyższego 
(w gazecie Quoridienne) donosza , że jenerał Qui- 
roga wydał rozkaz uwięzienia hrabiego Campu- 
zano i Don Mariano Carnerero, co jednak nie 
małym ulegnie trudnościom, ponieważ lud zabióra 
się bronić tych obu swoich polubieńców. Tenże 
korespondent pisze , iż deputacyja prowincyjonalna 
i ósmy batalijon gwardyi oarodowój podpisały prośbę 
do Rejentki o odd:lenie ministrów i uchylenie stanu 
oblężenia. — Szef polityczny Madrytu wydał edykt 
przeciw wasom, które na przyszłość tylko woj- 
akowi i gwardziści narodowi nosić mają. »Edyk- 
tem tym (mniema jeden z dzienników madry- 
ckich) ani pobijemy karlistów, ani zapłacimy 
dług nasodowy.e 

Korespondent gazety Morning. Chronicie twier- 
dzi, że ostatnie wypadki w Madrycie przygotówy- 
wały spisek partyi ministeryjalaćj (Moderados), 
którym chciano wprowadzić do ministeryjam dyk- 
taturę pod opieka pp. Jsturize, Toreno iich pray- 
jaciół Sami ministrowie umyślili kierować spi- 
akiom i chciano zrobić powstanie, które miał Nar- 
vaez utłumić, ażoby mieć pozór do ostrych wo- 
jenoych środków. Gadatliwość księcia Frias wy- 
dała plan ukoowany; Narvaez spostrzegł, Że go 
tylko za narzędzie użyć chciano, gwardyja naro- 
dowa uraziła się przygotowaniami tego rodzaju , 
exaltowani mieli się na baczności itym sposobem 
cały plan spełzł na niczóm. Jedynym jego skut- 
kiem bedzie upadek ministeryjum ; ogłoszenie 
stolicy w stanie oblężenia tylko jenerałowi dowo- 
dzącemu i wojsku daje madzwyczejną wladzę , 
a tomi sa obecnie w Madrycie jeaerał Quiroga 
igwardyja narodowa. 

Listy z B»joony pod dniem 12. listopada do- 
noszą: pMumagorry udał się wczoraj z po- 
wrotem do swćj dawniejszćj kwatóry koło Sare, 
Z wojskiem swojóm wynoszacóm 1200 do 1400 
ładzi i jak najzupełnićj umundurowanóm, spieszy 
tamże za upowaznieniem jeoerała Harispo, który 
przy tćj sposoboości okazał nowy dowód awój 
najżywszój sympatyi dla sprawy lirólowćj. Przed- 
siowziecie Munagorrego na Czas niepewny odło- 
Żono, a jeźli roztropność i oględność nie zaj mą 
miejsca niezgody, braku uważania na przyszłość 
iwszysikich innych błodów, które dotad zarzad 
spraw buazpańskich charakteryzowały, wautpić na- 
leży, czy ono tćj zimy joszcze ponowioaćm zo- 
stanie. Flrabia Luchana (Ispartoro), który Ba- 
skom i Nawarejczykom najprzód o utrzymania 
ich Fueros (przywilejów) wspomniał, przeszko* 
diit tą raza dowódzcy miasta Valcarlos wejść w po- 
rozumienie z Munagorrym. Espartero nie wy- 
chodzi zswćj zwykłój nieczynności, co zresztą 
naśladuje także i wódz karlissów Maroto, który 
wiecćj zajimujesię intrygarai ożywionemi za przy- 


byciem ksieżnćj Beiry, niźli użytkowaniem z ko- 
rzyści, jakie karliści uzyskali w czasach ostatnich. 


Rozkazem dziennym, obwieszczonym w Teruelu 
dnia 1go listopada, jenerał Van Halen ogłosił. 
w stanie oblężenia królestwa Wa- 
leacyi;, Arragonii i Marcyi Wszystkie 
przychody tych prowincyj mają być odtąd użyte 
wyłącznie na potrzeby armii centralnćj. Oprócz 
tego pozakładano komisyje wojskowe , dla sadze- 
nia uczestników rokoszu , zaburzeń it.p. Pray- 
tém tak zwane junty odwetowe mają także sto- 
sownie do otrzymanych od wodza naczelnego in- 
strukcyj, odbywać ciągle swe urzędowanie. Po- 
mienione trzy prowincyje umieszczono przeto jak 
najzupełnićj pod prawem marcyjalnóćm. 

List od granicy nawaryjskićj z dnia 11. listopada 
(w Sentinelle des Pyrenees) donosi, że Espartero 
wyruszył z dywizyja swoja dnia 5. wieczorem 
z okolicy Logronio do Haro, dla uważania na 
obroty karlistów po lewym brzegu Ebru. Basi- 
lio Garcia i Balmaseda dnia Ggo z sześciu batali- 
jonami i w 400 koni wkroczyli do los Arcos. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Morning - Post z d. 12go listopada zawióra : 
»Otrzymaliśmy doniesienie z Haagi , na którego 
prawdziwość zupełnie się spuścić możemy. Przed 
cztéraastą dni pieć mocarstw składających kon- 
ferencyję londyńską uchwaliło jednomyślnie , a- 
żeby Belgija znagloną została do przyjęcia trak- 
tatu dwudziestu cztórech artykułów z d. 15g0 
listopada 1831, a to z następujacemi odmiana- 
mi: 1.) Niektóre odmiany zachodzą w postano- 
wieniach traktatu o żegludze na Skaldzie ; lecz 
takowe dotycza się li miejscowych stosunków i 
sa bez znaczeaia. 2.) Jedyne dalsze odstąpienie 
od 24 artykułów dotyczć się podziała między 
H.laodyję a Bolgiję połączonego długu Hróle- 
stwa Niederlandzkiego. Zmiana w tym wględzie 
ma niejaką ważność. Wymaga ona znacznej o“ 
fary ze strony Ilolaodyi, która dla tego, by osta- 
teczne załatwienie tój sprawy do skutka przypro- 
wadzić, oświadcza się gotową do poniesienia tój- 
że olary Wedłog 24 artykułów , Belgija z pro- 
centów połączonego dłagu powinna była przyjąć 
pa siebie rocznie 8,400,000 zr. Summo tę te- 
raz o 3.400,000 do 3,500,000 zr. pomniejszono. 
Konferencyja uzoała, że przekazanie Belgii au* 
stryjacko - belgijskiego i francazko - belgijskiego 
długa jest niezaprzeczone. Za to co z owej 0- 
gólaój redakcyi 3 1/2 milijona zr. w obu czę” 
ściach długu zostało niewykazanóm, Holaodyjś 
otrzyma wynagrodzenie tego rodzaju, że uwol- 
nioną bydzie od wiożonego nań dawnićjszym U- 
kład m zobowiązani», składania rachunków z po” 
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Życzki 68 milijonów zr. pozostałćj przy odłącze- 
niu się Belgii od Holandyi w rękach syndykatu 
amortyzacyjnego, równie jak wolna jest od wszel- 
kićj przeciw temu syndykatowi powstać mogącćj 
skargi.  Holandyja zrzeka się nakoniec swych 
pretensyj do zaległości przynależnych z połączo- 
nego dłogu. Zmudna sprawa ta byłaby na tych 
zasadach skończyła się jeszcze przed 14 dniami, 
gdyby ambasador francazki hrabia Sebastiani nie 
uważał się zobowiązanym zasiagnać przed podpi- 
sem swego imiania od swojego dworu rozkazów 
postępowania co do niektórych mnićj ważaych 
punktów. Spodriówano się ze strony rzadu fran- 
cuzkiego niezwłocznćj na to odpowiedzi; lecz 
dotąd jéj nie otrzymano, i sadza, Że udzielenie 
hrabiego Sebastiani rząd francuzki dworowi bra- 
xelskiemu zakomupikował. Tym czasem w naj- 
lepićj zawiadomionych kołach dyplomatycznych 
takie panuje zdanie, Że ostateczne załatwienie 
całćj sprawy do otwarcia izb francuzkich (do d. 
47. grudnia) oskulecznionćm hędzie. 


Francyja. 


Wodłog wiadomości z Tulonu, dywizyja oVrę- 
towa przeznaczona do Ankony dla odwiezienia do 
Francyi załogi fraucuzkićj, rozwinęła żagle d. 12. 
listopada o godzinie 9téj zrana. 

Mówią znowu o zamiarze rządu zaprojektowa- 
nia redakcyi rentów. Wyjaśniają to narady 2 pa- 
nem Hamann i usiłowanie wypędzenia w górę 
pięć-procentowych rentów , ażeby ich posiadacze 
w czas przyzwyczaili się do pobiórania tylko 4 
do 4 1/2 procentów. Mówią także o belgijskićj 
pięć-procentowój pożyczce w summie 150 mili- 
jonów franków, na uiszczenie winnego Hslandyi 


długu. 


O zastrzeleniu człowieka przez Żołpiórza sto- 
jącego na straży w ogrodzie Tuileryjów, dziennik 

essager zawióra następujace szczegóły: »Czło- 
wiek zastrzelony przez żołnićrza masjacego straż 
W ogrodzie Taileryjów, zbliżył się do kraty będac 
zapewne pijanym i wzywał żołnićrza, by z nim 
wypił kieliszek wódki. Z»łoiéra nie chcac tego 
Uczynić, napomniał go, ażeby się oddalił. 
Ten ponowił swe wezwanie, a na powtórne wzbra- 
nianie się żołnićrza zaczął go hańbić wyrazami 
iprzez kratę grozić pięścią. Na to Żołnićrz strzelił 

o niego, uważając go 24 zaczepiajacego i 
W ręka jego mnoiemsjąc spostrzegać pistolet. 

leszczęśliwy przez środek ciała kulą przeszyty, 
Padł naziemię Padającego ukrył dym zo strzelby 
Przed wzrokiem żołnićrza i ten zeznał, że po- 
Wtórnie nabił karabin, widząc człowieka po chvili 
podnoszącego się zziami. W miejscu, gdzie się 
tọ nieszczęścło zdarzyło, abiegło sig woot 


wiele ladzi. Komendant posterunku nadszedł i 
natychmiast zmienił ze straży Żołnićrza, którego 
pod sad wojenny oddano. Zołniórz ten należy 
do 18go lekkiego pułku, który nie dawno stał 
w Rochefort na załodze a przeto nawykł do bardzo 
surowych rozkazów przeciw więźniom galerowym. 
Wiómy, że rozkaz wyraźnie brzmi, 
ażeby nie strzćlać. Wypadek ten pochodzi 
zapewne z bojaźni lub głapoty Żołnićrza. Zwłoki 
zabitego odesłano dotrupiarni idotąd ich nie po- 
znano. Zabity był porządnie ubranym; znale- 
ziono przy Dim kilka sous i dosyć dobrze napi- 
sany list miłosny bez adresa.« 
a 

Wedłog lista z Algieru z d. 2go listopoda (w 
dzieńniku Messager) Achmet Bej ma mieć za- 
miar opościć prowincyję Iioastaniyne. Marsza* 
łek Valóe ofiarował ma pobyt we Francyi. — 
Wiadomość o śmierci Abd-el- Kadera nie potwier- 
dziła się. Dotad zajęty jest oblężeniem Ain- 
Maady. “— Marszałek Valóe przybył do Bony, 
jak donoszą z tamtąd pod d. 1. listopada. Po- 
dróż do tego miasta odbył z Konstantyny, z ma- 
łym pocziem Spahów i strzelców afrykańskich. 


Kilka algierekich posiadaczy gruntów zawiązało 
stowarzyszenie, wyzDaczające nowo przybyłym o- 
sadnikom każdemu po 50 do 60 morgów pola, 
które tenie ma przez sześć lat obrabiać. W cig- 
gu czasu tego najprzód trzecią CZĘŚĆ A potóm 
połowę dochodu odda właścicielowi, który go by- 


dlem i narzędziami rolviczemi zaopatrzy. „Po 
sześciu dostaje osadnik  deiesiątą 


lywio lat 
ori a reszta wraca do wła- 


część pola na własność, 
ściciela: 

Belgija. 

donoszą z Broxelli pod d. 14. 
nia wczorajszego 25 głosami 
przezydentem gubernatora 
pana Schiervel. Jaba re- 
dzisiaj powtórnie prezyden- 
|npego przy sadzie ape- 
pana Raikem, 


Pisma belgijskie 
listopada : Senat d 
przeciw 15 mianował 
Wschodoićj Flandri, 
prezentantów obrała 
tem prokuratora jenero 
lacyjnym w Leodyjem, 

Królestwo obojej Sycylii. 

JKMMość dekretem swoim, miasto Syrakurę , 
które będąc wprzódy stołecznóm miastem pro- 
wincyi tegoż nazwiska, W sutek przeszłoroczne- 
go powstania mocą królowskiego dekretu z dnia 
Q3go sierpnia 1837 na miasto obwodowe zamie- 
nianćm zostało, a DA jega miejsce miasto Noto 
stołacznóm miastem pronincyi mianowano, paj- 
wyższa łaska swoja podoiósł znowu na stopień 
iasta powiatowego i wzzcaczył w nióm aiodzi- 
d-inteudestoui prowiacył Noto. 


m: 
bę po 


, Niemcy. 

»Politycroa Gareta Mnichowaś pod d. 19go li- 
plopada donosi: »Już wczoraj w południe roze- 
szła się tu radośna wieść, że goniec z Peters- 
burga przywiózł księżnie lieuchtenberskićj wia- 
domość o nastąpionych d. 5go te m. w Poters- 
burgu zaręczynach księcia Maxymili- 
jana Leuchtenberskiego z Wielką 
harea alon rossyjska Maryją. Liat 
Eosarza Rossyjskiego do matki dostojnego na- 
rzeczonego wyraże, jak słyszeliśmy , radość pa- 
nujaca w rodzinie cesarskićj z tego szczęśliwego 
wypadku, z ubołówaniem wszakże , żo dostojna 
maika świadkiem tego być nio mogła. Jisiażę Ma- 
xymilijan otrzymsł od Cesarza Jmci order St. 
Andrzeja, i mianowanym został księciem rodziny 
cessrokićj oraz właścicielega pułku huzarów.s | 

Journal de Francfort jak wiadomo dawniej 
już w liście z Warszawy ogłosił za bajkę mnie- 
many przepis ubiorów w Połszcze. 
Lecz gdy gazety frencozkie nie poprzestając na 
tém zaprzeczepiu, zawsze jeszcze ów nakaz wzglę- 
dem obiorów za istnący uważają, podejmuje się 
Journal de Francfort ubogim Paryża zapłacić 
1000 fre. skoro dowiedzionóm będzie, że jest roz- 
kaz zmuszający Polaków do noszenia rossyjskiego 
ubioru, Journal de Paris ma takąż sammę prze- 
słać ubogim Fraukfortu, gdyby podobny rozkaz 
mie mógł być dowiedzionym. Jako sędziowie po. 
labowni rozstrzygać maja dzieńnikarze różnych 
stronpictw, mianowicie redaktorowie dzieńników : 
des Debats, National i France, 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 19. listopada. — 

W kościele Śgo lirzyża, odbył się obrzęd 
konsekracji na biskupa liarystyńskiego, jks, Jó- 
zofa Joachima Goldmane, archidyjakta- 
na katedry Kujawsko-ltaliskićj, olicyjała jeneral- 
nego. (K. W.) 


Roszyja. 


W miesiąca październiku amarla w Białej. Cer- 
kwi na Ukrainie, wdowa po niegdyś W. |letma- 
pie koronoym, hr. Branickina, dama hono- 
rowa rmariój Ccsarzowój re syjskićj Maryi. *) 
Zostawiła prócz kilku miast i rozległych włości, 
majacych ładaości 130,000 dvse (męzkich), ma- 
jatku w gotowiżnie, dsjamentach i inoych ko- 
Sztownościach, sześćdziesiąt milijonów 
talarów. Z małżeństwa jéj urodził się syn, 
br. Władysław, i trzy córek, z których dwie po- 
Bzły za dwóch hrsbiów Potockich, a trzecia za 


*) Ob. nr. 113 Gazety naszej. 
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hr. Woroncowa, joocralaego gubarnatora Nowcj- 
Iiossyi. Wszeluie produlua lasów i pól swoich 
zwykła była hrabina co rok przea komissrza 
swego, p. Juoaltowskiczo, do Gdańska przesćłać, 
i uwagi godoa, że prawie od pół wieku pszenicę 
jéj jeden i tenże sam starodawny i zacny dom 
handlowy zakapywał. Dawnićj wielka część pie” 
niędzy z przediaych płodów Branickiego domu 
zostawała w ręku gdańsliich kopców, winem, au- 
knem i korzeniami handlujących. ale obecne sto- 
sunki handlowe i tego zarobka Gdańsk pozbawi- 
ły, kiody polscy prodacenci towary swoje w po- 
blizkich polskich i rossyjskich miasteczkach ku- 
pują. Mówią, że za Życia hrabi Branickiego za 
przysłane do Gdańska płody kupcy tamtejsi tyl- 
ko w holenderskich i w roku sprzedaży bitych 
dakntach płacić musieli. Skarby azbierane przez 
zmarłą hrabinę , złożone były w Białój-Cerkwi 
w beczkach i w sklepieniach od pożaru zabez- 
pieczonych. W chwili gdy powstanie wojskowe 
w tamtych okolicach wybuchło , skarbowi tema 
wielkie zagrażało niebezpieczeństwo, i li tylko 
zabiegom Żyda jednego zawdzięczała hrabina oca- 
lenie ogromnego swego majatku. Ten bowiem 
doniósł mylnie powstańcom, że w zamka liczoa 
załoga rossyjska się ukrywa, aby na nich znie- 
nacka uderzyć, a tak rokoszanie w inne udali się 
strony. (LDampfboth ) 

Doia 16go listopada , z dwóch wybraesch 
przez szlachtę gubernii Podolskićj kandydatów, 
do urzędu temecznego gubernijalaego marszałka, 
Cerasz Jiać raczył zatwierdzić na tym urzędzie 
rzeczy wistogo radzcę Stanu, hrabię Przezdziec- 
kiego. (T. 

W lierczu za upoważnieniem Cezarza Jego 
Mości, zawiazało się towarzystwo z kapitałem 
800,000 rubli, w celu nasalania mięta i ryb, i 
prowadzenia handlu najpotrzebniejszemi Żywna* 
ściami. (Journal d' Odessa), s 


Turcyja. 


Gazeta »Dlojdy austryjackićja donosi z Ale- 
xandryi pod d. 16go października: Zwiazek po- 
między Kairem a Suez wlirótce przyjdzie do 
skutku. Potrzebne z tego względa powozy do 
podróży, przybyły już z Anglii do aira, gdzie 
takowe we wszystko zaopatrzone i jak najdogod" 
niśj urządzone być maja. Na wpół drogi z Hai* 
ru do Suez, śród puszczy, ma być wystawiony dom 
zajezdny, zapelnie ma sposób europejski. Szyb” 
kowozy te z początkiem grudnia rozpoczną po 
puszczy swoję jazdę. — , 

Pasza Epiptu mial oświadczyć, iż zamyśla rozda% 
do wolnego użytku wszystką ziemię w Egipcie nle- 
należącą do jego prywatnego majatku, itym spo” 
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sobem zlać na kraj miepoliczone dobrodziejstwo 
wynikające z własności gruntu. 
O muzza 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Z korespondencyi prywatnej j 


Wiedeń d. 24, listopada 1888. Spełnił się 
nasz domysł co do ceny w Nrze 136 Gazety u- 
mieszczony, ceny bowiem w handlu hurtownym 
podskoczyły i onegdaj kupowano cetnar wołu 
galicyjskiego po 37 1/2 do 39 zr., zaś wołu wę- 
gierskiego po 38 do 39 1/2 zr. w. w., po któ- 
rychto cenach dnia oastępnego stanęło zakon- 
traktowanie między handlarzami a rzeźnikami. 
Przyczynę wyższćj ceny jażeśmy w poprzednich 
doniesieniach o widokach wytknęli, i dla tego 
w tóm miejsca ograniczamy się tylko na tćj 
uwadze, że już dawno nie zapamiętano, by o 
tój porze dobra jakość była tak rzadka i poszu- 
kiwana, jak teraz. Tych stosunków przyczyny 
szukać wypada li w panującój zarazie na bydło 
i chromce ; piórwsza zniewala właścicieli oso- 
bliwie w Węgrzech wyprzedawać woły dopićro 
na stajni postawione, a wstrzymuje tak handla- 
rzy jak rzeźników od zakapowania zapasu, przeto 
rzeźnik tę cenę dać musi, którój handlarz żada ; 
chromka zaś niszczy woła, a tóm samóm niknie 
dobra jakość. Z tychto powodów na każdy wy- 
padek cena ra z przewyżką może i jednego róń- 
skiego niezawodnie przez niedziel trzy potrwa, 
poźnićj zaś, jeżeli zaraza nie ustanie, jeszcze 
wyżćj podskoczy; jedoakże , jeżeli ta zaraza nie 
wkradnie się do Wyższój i Srednićj Austryi i 
między woły tak zwane rczerwoneć, to zdaje 
sie, iż cena zimowa między 39 do 40 zr. w. w. 
chwiać się będzie. 

Paryż d, 15. listopada 1838. Od kilka dni 
większy jest pokup na wełnę niż w przeszłym 
miesiącu. Sprzedano między inna także 40 do 
60 wantuchów czeskićj wełny po 5 franków 75 
centimów za kilogram (eo blizko 57 1/2 talarów 
pras. za cetoar wynosi). Mamy także czesto 
dowozy wełny z Niemiec, zdatoćj tak do wyrabia- 
nia sukna jak i do czesania. Słychać, że w tym 
roku w Prusiech i Austryi przeszło 10,000 wan- 
tuchów dla nas zakupiono wełny. 


Austryjacka żegluga parowa na Dunaju. 


Linc d. 7. listopada 1838. Po południu 
spuszczono tu w obecności licznie zgromadzo- 
nego ludu, w rękodzielniach pp. Escher Wyss 
t spółki w Zurychu zrobiony statek parowy »Żo- 
Ja« z warsztatu. Jestto pirwszy na Dunaju 


okręt żelazny, którego budowa dotój rzóki zo- 
pełnie jest zastosowaną, a przeto takowe okręty 
będą miały przed innemi pierwszeństwo. Statek 
ten majacy 152! długości a 20 stóp szerokości, 
waży tylko niemal 500 cetnarów , a pomimo to 
jest dostatecznie mocnym do dźwigania machiny 
o znacznój sile i tak jest szczelny, że ani kropli 
wody przez szpary nie przepuszcza. (Wien. Zeit.) 


Użycie ugorów do (przedstajennego) pod- 
karmienia wołów i do pomnożenia nawozu. 
Tłumaczone z rękopisma niemieckiego c. k. kapitana 
CS Schenka w Drohobyczy.) P 
(Ciag dalszy.) 


Aby przez pięć miesięcy ciagle mieć dla wołów 
strawę smaczna i zawsze równie dobra, trzeba: 
wybrane 20 morgów grantu podzielić na 5 ró- 
wnych części czyli oddziałów po 4 morgi i za- 
siać takowe w pięcia następujących okresach 
czasu : 

Pićrwszy okres siania dnia 1. kwietnia; przy 
piekućj pogodzie można zacząć o kilka dni wcze- 
ónićój; w przeciwnym zaś razie i poźnićj, we- 
dług okoliczności. 

Gdy pokład jesienny dobrze skrudlony, tak, 
iż rówoą przedstawia powierzchnię, wtedy na- 
wozi się nań gnoju (tyle co pod pszenicę) i roz- 
rzuca go zaraz; następnie orze się w 'żagony, 
TO do 12 skib szerokie i nie zbyt wypukłe, po- 
tóm przyskrudza się i wysiewa nasienie mie- 
szane , liczac 8 korcy na 4 morgi, i włóczy tak, 
aby ziarno poszło na cal w ziemię. Głębiój jak 
na cal zawlóczone ziarno nie wschodzi tak łatwo. 

W gruncie dobrym i starańnie uprawoym mv- 
Żna rzadzićj siać. ' 

Wybrózdzanie zagonów nie jest wcale po- 
trzeboe, jeżli tylko grant Jest nieco spadzisty ; 
ale należy podawać przeory i zsypującą się zio- 
mię łopatą z nich powyrzucać, oby zbytnia woda 
w czasie mocnych ulew odpływać mogła, — 
Tym tedy sposobem uprawiwszy rolę, moina, 
gdy grunt jéj jest dość suchy, użyć najdogo- 
doiéj walca siewnego» 8 to aby wgnicść w zie- 
mie ziarna na wiorzchu będące i wyrównać po- 
wierzchnię, bo przy równój powierzchni kosze- 
nie odbywa się daleko łatwiój.© Jeźli zaś grant 
jest wilgotny, wstrzymać się trzeba z wałkowa- 
niem i odbyć je w kilka dni poźniój, gdy wyschnie. 

Drugi okres siania odbywa się 21. kwietnia, 
trzeci okres 12. maja, czwarty okres 2. czerwca, 
a piąty okres 23. czerwca, tak, aby zawsze mię- 
dzy jednym okresem a drugim upłynęło 3 ty- 
godnie czasu. 

Chociaż ja tu oznaczyłem dni siejby w każ- 
dym z okresów, rozumić się przecie, że ją we- 
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dłe pogody o kilka dni przyspieszyć lub opóźnić 
można, zachowając wszakże zawsze trzytygo- 
daiowy odstęp od jednój siejby do drugićj. 
Doświadczenie wskaże każdemu rozsadaemu 
gospodarzowi, czy mu jeszcze szósty oltrea sia- 
nia około połowy lipca będzie potrzebny, czy 
też obejdzie się bez niego. . 
Pora czasu i brak nawozu zrządziły u mnie 
to, że w roku przeszłym dopiero 26. lipca zdo- 
łałem wysiać ostatnia mieszankę w świóżym. 
gnoju. Roramiejąc, že Z tój ostatniój siejby 
nie będę już miał trawy do skoszenia przydat- 
nój, myślałem tę część kazać w pożnćj jesieni 
zwalcowań i przoorać, a na przyszłą wiosnę 
w gruncie tym dwa razy w ten sposób zgnojo- 
nym, posadzić ziemoiaki lab wysiać pszenicę 
jara. Ale omyliłem się w mojćm moiemaniu, 
bo chociaż groszek już nie zakwitł, a owies i 
jęczmień płonne tylko ziarnka wydały i dwa 
razy mocnemi przymrozkami przeciągnigte zo- 
stały, miałem przecie z tego wyborną i soczy- 
sta paszę, którój mi dla rogacizny aż do 16go 
listopada wystarczyło. | 
W pićrwszym tygodniu czerwca, a czasem i 
wczośniój, w piórwszym zasianym oddziale gro- 
szek jest już w kwiecie , owies w wiechach, a 
jęczmień w kłosie; — już tedy od tego czasu 
kosa jest w robocie, aby bydłu paszy dostar- 
czać. Uważać potrzeba, aby parobcy odbywali 
koszenie w najlepszym porządku , zajmując w po- 
stępowaniu swojóm wzdłaż gruntu szerokość 
3 lub 4 zagonów; ukończywszy raki pas wra- 
cają i znowu zajmują kosą 3 do 4 zagonów, i 
tym sposobem postępują , dopóki całego oddziału 
nie ukończą. Porządek ten têm bardziéj zacho- 
wać należy, ileże zanim ciepło słoneczne wy- 
suszy tak zielong ścierń jako i sam grunt, przy- 
stępować zaraz należy do spokładania pod pszenicę. 
Hażdy z tych pięciu oddziałów wydaje na 4 a 
nawet i więcój tygodni najlepszój i dostatniój 
aszy dla 40 wołów i to niemal darmo, bo nie 
uwłaczając gospodarstwu zbożowemu, a nawet 
i z korzyścią dla niego, moz0a „cztćry piórwsze 
oddziały jeszcze w swoim czasie wziąć na je- 
sień pod pszenicę, a w piatym oddziale na przy- 
szłą wiosnę sadzić ziemniaki lub siać jarą psze- 
nicę. — Jaż z'tego jedynie względu zasługuje 
podana tu metoda na uwagę, że ona sprzyja 
bardzo wczesnema sadzeniu ziemniaków i tóm 
samém nastręcza wykarmowi wołów nieobliczo- 
nych korzyści. ? Fy 
Pasza ta jest najsilniejszą Í najwydajniejszą 
od tćj chwili, gdy ziaruka owsa i jęczmienia 


mléczkiem zajdą, a więcój jeszcze , gdy już nieco 
stwardnieją, groszek zaś gdy od spodu strącz- 
ków dostaje. W kwietnia wysiany groszek traci 
kwiat dopiéro we wrześciu; ten zaś, który si 
w połowie maja i pożźniój posiało, Kwitnie aż 
do najpożoiejszćj jesieni. 

Ten sposób pnszenia czyli wykarmienia do 
połowój, od którego iłustość w wołu tężeje 
tak, iż postawiony potóm na braże do zupeł- 
nbgo wytuczenia, połowę tylko tego czasu po- 
trzebuje , jak gdyby był dopiero w października 
kupiony; — niemniój uzyskany tą metodą z pod 
wołów guój, są czystym zyskiem, od Którego 
tyłko odtrącićby należało. nieznaczne kos:ta wy- 
siewu. Co zaś do gnoju do uprawy mieszanki 
wziętego, to ten nie tylko Że sią bynajmnićj 
nie zużyje *) i nadal pod pszenicę lub ziemolaki 
służy, ale nawet massa jego pemnoży się przez 
zielona ścierń. 

Największym przy tém zyskiem jest to, Że 
przez uprawę mieszanki i żywienie niz wołów, 
gnój pomnaża się w dwójnasób, rola niezmier- 
nie się poprawia i z chwastu, owój największój 
w gospodarstwie plagi , wyczyszcza. Wszelki 
bowiem chwast w polu, także £ wszelkie nasie- 
nie zboża i chwasta, które się wraz z guojem 
szczególnićj ze świóżym va rolę wywozi, wscho- 
dza razem z nasieniem mieszanki, kwitną z niém 
w jednyraże czasie i także razem z nićm koszą 
się na paszę. Tym tedy sposobem wszelki chwast, 
rozkrzewiający się przez nasienie, zostaje na 
zawste wytępiony , ów zaś, który przez korzeń 
się rozmnaia, jak n. p. pórz, można tém ła- 
twiój wybrać broną po xpokładania lub prze- 
Orania ścierniska, gdyż ziemia przez rościenie 
i cień mieszanki staje się bardzo pulchną i u- 
trzymuje się w wilgotnym stanie. 

Dla tegoto samego potrzeba, skoro się tylko 
skosi kilka zagonów mieszanki, zaraz je spo- 
kładać, a pórz wydobyć broną z zębami na- 
przód zagiętemi. Tymto sposobem mieszanka 
słaży najdzielniój do czyszczenia roli. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


*) Wiadomo bowiem, Że wszelkie ziemiopłody (szcze- 
gólmićj też rośliny groszkowe) wtedy dopiero za- 
czynają zużywać gnój, gdy ziarnko w kłosie lub 
w Strączku ma się ku dojrzewaniu. 


ZZOZ OOOO ZE 
TEATR POLSKI 


W poniedziałek : Żona jakiek mało , komedyj8 
w 3ch aktach. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 48. Rozmaitości.) 
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